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Prenumerata „Nowia” wynosi 
W Krakowie miesięcznie T 
Na prowlacyl . Sal 


Z KRAJU. 


Nowy Sącz. 27 stycznia 1906 r. 
sumtenni rześnicy. Wialożeńca). 

Rozprawa przeciw rzeżnikom Dawidowi i 
Józefowi Griiblowi, oskarżonym a sprzedał 
cuchnącej 


(Nie- 


MARC TWAIN.*) 
LUDOŻERSTWO W WAGONIE, 


Niedawno jeździłem do St. Louis. W 
drodze na zachód, po zmianie pociągów 
w Terre Haute (w Stanie Indiana) na 
którejś z mniejszych stacyj wsiadł jakiś 
pan a łagodnej, dobrotliwej powierzcho- 
wności, mogący mieć ze czierdzieści pięć 
lub pięćdziesiąt lat, i zajął miejsce kolo 
mnie. Rozmawialiśmy z godzinę bardzo 
przyjemnie o rozmaitych przedmiotach i 
mój towarzysz wydal mi się ogromnie 
miły i inteligentny. Dowiedziawszy się, 
że jestem z Waszyngtonu, zaczął się roz- 
pytywać o różne osobistości polityczne i 
o szczegóły, dotyczące kongresu ; wkrótce 
się przekonałem, Że rozmawiam z czło- 
wiekiem wybornie obznajmionym ze 
wszystkimi szczegółami życia polityczne- 
goi nie były mu nawet obce przyzwy- 
czmjenia i sposób znalezienia się wyhi- 
tniejszych mówców i przedslawicieli Izb. 

*) Znakomity amerykański humorysta Mare 
Twain w tych dniach obchodził 70 rocznicę. 
Humoreski Twaina nacechowane 23 grolesko- 
wym humorem ukrytym pod maską najpo- | 
ważniejszego stylu. 
humoru Marca Twaina jest powyższe opo-j 
wiadanie. 


PĘCJECI e rg 


Klasycznym przykładem ści. 


piks =" IONOGRAMY 


ulała na wniosek obrońcy adw. dra Kbrbla 
odroczoną do przesłuchania świadków. 

Dziś 25 bm. rozpoczęła się przed trybuna- 
łem karnym druga rozprawa przeciw malżon- 
kom Rosenblumom w Talkowy pod Nowym 
Sqczem, oskarżonym lakże o sprzedał mięsa 
ze zdechłego bydlęcia, 

Oskarżeni kupili mianowicie od włościan 
chorą krowę zm połowę ceny, a gdy krowa 
zdychała, zwałali chlopów, by ją dorżnęli, bo 
będzie z niej kapitalne mięso. Gdy jednak 
żaden z chłopów podjąć się tego nie chcial 
mówiąc, że mie są oprawcami, hy rżnęli pi 
dlinę, Rosenblum sam ją wówczas zarżnął, 
zawiózł do miasta, poćwiartował w stodole 
mieszczanina Jońca, m mięso pawiózł na 
sprzedaż. Oskarżeni nie poczuwają się do 
winy, łómacząc cię, łe krowa „ruchała jesz- 
cze nogiem", gdy ją oskarżany dorzynał. 
"Trybunał skazał rzeźnika ma fi tygodni, żonę 
jego na 10 dni aresztu. 

Policya dostawiła do więzienia Żyda Wol: 


go mięsa z schorzałych bydłąt, zo- |fla Marguliesa z Warszawy, który w różnych 


Wtem przeszlo koło nas dwóch mężczyzn, 
z których jeden odezwał się do dru- 
giego : 

— Harris, mój kochany, zrobisz to już 
dla ranie. 

Oczy mego towarzysza zabłysly, wido- 
cznie te słowa obudziły w nim jakieś 
mile wspomnienie. Polera rysy jega po- 
wlókł wyraz głębokiego zamyślenia, nie- 
ledwie ponury, Zwrócił się do mnie, mó- 
wiąc: 

— Pozwól pan, że panu coś opowiem. 
Jestto tajemny rozdział mego życia, roz- 
dział, o którym nigdy nie wspominałem 
przed nikim, odkiedy wszystko się wy- 
krylo. Wysłuchaj pas eierpliwie i przy- 
rzeknij, że mi nie będziesz przerywał. 

Przyrzeklern, i opowiedział mi nastę- 
pującą przygodę, mówiąc chwilami z 0- 
żywieniem, chwilami ze smutkiem, ale 
zawsze ze szczerem i głębokiem uczu- 
ciem. 

Opowiadanie nieznajomego. 

„Dnia 19 grudnia 1873 r. wyjechałem 
2 St. Lonis wieczornym pociągiem, idą- 
cym do Chicago. Było nas tylko dwu- 
dzicstu czterech podróżnych, żadnych 
kobiet ani dzieci. Byliśmy wszyscy w wy- 
hornych humorach i wkrótce pozawiera- 
liśmy między sobą przyjemne znajamo- 
Podróż zapowiadała się szczęśliwie 
i nikt z nas, jak sądzę, nie przeczuwal 
okropności, jakie nas czekały. 


mieścinach galicyjskich uprawiał wielożeń: 
atwo. Właściwą swą żonę ma w Warszawie, 
sle w Galicyi przedstawia? się jako kawaler, 
wzukający żony ze skromnym posagiem. Ponie- 
wał miasta galicyjskie ohfitują w takie ły- 
dowskie dziewczęta, Marguliesowi nie brakło 
fon, z któremi po weselu Żył przez parę ly- 
godni, poczem ograbiał je i uciekał, Dzis 28 
b. m. przyszla kolej na Szczawnicę, gdzie 
miał się żenić z ladną dziewczyną i ż posa= 
giem kilkuset reńskich, Przyjechał właśnie o- 
negdaj do Nowego Sącza, aby poczynić roz- 
maite zakupna na to wesele, Tutaj jednak 
zdradziła go żydówka z Sędziszowa, która 
spolkawszy się z Marguliesem na obiedzie w 
restauracyi Glilcka, i dowiedziawszy się, ża 
ma się dziś żenić w Szczawnicy, doniosła 
tutejszej policyi, że Margulies ożenił się w 
Sędziszowie, żonę nmtamtąd zawiózł da Wie- 
dnia, gdzie ograbił ją, zostawił bez odzienia 
nawet i uciekl, 

Dzięki energii sierłanta policyi p. Zacha* 
ry, Marguliesa ujęto wczoraj i odstawiono do 


„Okolo jedenastej wieczorem zaczął 
sypać śnieg. Po przejechaniu niewielkiej 
osady Welden, wydostaliśmy się na al- 
brzymią preryę, która rozciąga się puslką 
bez końca aż w stronę Osad Jubileuszo- 
wych. 

Wiatr, niezatrzymany żadnemi wzgór- 
kami ani drzewami, dął wściekle przez 
stepy, bryzgając śniegiem, jak pianą raz= 

pryśnięlą ze wzburzonych bałwanów. 
Śnieg gęstniał z każdą chwilą, a ze zwal- 
niającega stopniowa biegu pociągu wno- 
siliśmy, że lokomotywa przekopuje się 2 
coraz większą trudnością. Chwilami na- 
wet przystawaliśmy zupełnie przed wiel- 
kiemi zaspami, które przewalały się przeztar 
kolejowy na ksztalt olbrzymich mogił. 
Rozmowa zaczęła się rwać. Zamiast we- 
sołości zapanowała powaga i troska. 
Wszystkim nasunęło się na myśl praw- 
dopodobne zagrzebanie w śniegu wśród 
szczerego stepu, o dziesiątki mi] od ludz- 
kich mieszkań — i wszystkimi umysła- 
mi owladnęła przygnębienie. 

„Okolo drugiej w nocy, obudziło mię 
z niespokojnej drzemki uczucje, że ustał 
wszelki ruch. Odrazu błysnęła mi okru- 
tna prawda: byliśmy uwięzieni w zaspie 
śnieżnej! „Wszystkie ręce dn pamacy!* 
Każdy skoczył na to wezwanie. Wykie- 
gliśmy wszyscy w burzliwą noc, w cie- 
mności nieprzejrzane, w tumany wirują- 
ce śniegu, na wściekłe podmuchy wia- 


HERBY i NAP rzeźbione 
w złocie, srebrze i kamieniu. 


wykonuje szybko S. NIEMCZYK dawniej F. WOJFYCH, Kraków, Sukiennice 10 (ad strony kościoła NMP.). Wysyłki odwrotną pocztą. 


więzienia wńród tlumnego zbiegowiska ży. 
dów. 

Z Rzeszowa piszą nam: Głośna onego cza- 
au sprawa tamiarzy nie zeszła dotychczaa 
z porządku dziennego ządu. Przypominamy, 
łe oazustwo, pod zarzuiem którego stanęło 
w ubiegłym roku przed trybunałera rzeszow- 
akim trzydziestu kilku robotników i dozor- 
ców przedsiębiorstwa budowy lam na Sanie, 
polegało na lem, że (aszynę dostarczoną rzą- 
dowi uwóżono nocą w inne miejsca i dostar- 
czano tę samą faszynę po raz wtóry, wyrzą- 
dzając przez to rządowi znaczną szkodę. Od 
zarzutu tego uwolniono wszystkich oskarżo- 
nych, natomiast skazano kilku z nich za fal- 
azywe zeznania. Wyrok ten zalwierdził try 
bugal kasacyjny. Przeciw kilku oskarżonym 
nie przeprowadzono naówczas ra”prawy, z po- 
wodu ich pobylu zagranicą. Jan Tutak, je- 
den z owych niewiadomych z miejsca pobytu 
sianąl wczoraj przed sądem pod zarzalem 
krzywoprzysięstwa, Mianowicie w toku do- 
chodzcń przeciw przedsiębiorcy budowy tam 
Rachmielowi Kanarkawi Tulak zeznał, że a 
ładnych nadużyciach mu nie nie wiadama — 
przesłuchany powtórnie cofnął powyższe ze- 
znania i przyznał, że z polecenia dozorcy 
dostawione faszyny nocną porą na inne miej- 
sca uwoził. Oskarżony zjawił się bez asysten- 
cji obrońcy i oświadczył z góry, łe karę 
przyjmuje, a prosi jedynie o odsiedzenie kary 
w areszcie (nrnobrzeskim. 

Przesadna strachy. Rozmaici koresponden- 
ci rozmaitych dzienników prześcigają się w 
jaskrawych opisach „niebezpieczeństw* agi- 
tacyi ruskiej w Galicyi. Agitacya jest w isto- 
cie namiętną, ale trudna Rusinom odmówić 
do niej prawa, Trzy miliony Rusinów nie 
mogą przecie zadowolić się siedmiu ma'da- 


tami do Rady państwa, To trudno i z tem 
my Palacy pogodzić się musimy. 


panicznym strachem ogarniętych. Bo sicza- 
wnicy głoszą, że sposobią sie do wyrznięcia 
lachów i żydów. 

Mała ilustracya. W jednej wiosce rusińskiej 
w Stryjakiem przychodzi stróż szkolny, Rusin, 
de nauczycielki, Polki, całuje ją w rękę i 
mówi: 

— Bardzo mi was żal, pannońcio, zawsze- 
ście byli taka dobra dla naszych dzieci... 

— Ależ dlaczego żal wam mnie? 

— Bo teraz będzie z wami koniec. 

— Jaki koniec? 

— Będziemy was rizali. Kazali rznąć la- 
chiw. 

I ocierając lzy, dodaje : 

— A od was będziemy zaczynali. 

Łyska już i grzmi na horyzoncie rus'ń- 
skim, a czy burza przejdzie, nie dotknąwszy 
naszych granic, któż powiedzieć zdoła? 

W tej chwali jest to sprawa, kióra nas 
najwięcej boli i trwoży,*, 

Niebezpieczna polowania. Z Mokowa piszą 
nam: W Żarnówce przy Makowie onegdaj 
na polowaniu odyniec tak poharatał sirzelca 
J. Pęczka, że ten leży śmiertelnie chory. 
Roztargał mu bowiem oba pośladki do kości 
Dzik jednnk został potem zostrzelony. 


Z Królestwa Polskiego. 


Obrazki warszawskie. 
Napad na żlizgawca. 

Stosunki w Warsząwie dobrze cha- 
rakteryzuje naslęsujący obrazek: Na tor 
ślizgawkawy przy Nawcgrodzkiej, onegdaj 
a 7 wieczorem, gly ruch nu ślizgawce 
był największy, wtargnęła do puczekolni 
trzech ludzi, uzbrojonych w rewolwery. 


Jako przykład przesadnych koregpondencyj | Jeden z nich dal dwa strzały do okienka 
o „niebezpieczeń:twie ruskiem* służyć może |kasytrki, drugi stanął przy wejścu do 
list ze Lwowa zamieszczony w „Kurj. War-| poczekalni, trzeci począł się uganiać po 
azawskim", gdzie autor widocznie wszechpo-jterenie za jakimś mężczyzny, ze słowa- 
lak między innemi opowiada także straszne | mi: „lapaj szpicla*, Śród służby i publi- 
histarye : czności zgromadzonej powstał wielki po- 

Żydzi w wielu okolicach gotują się już |płach, wszyscy poczęli uciekać w slronq! 
do ucieczki | w isławowskiem był już| przeciwną od rozlegających się strzałów. 


jeden wypadek U ialnej ucieczki żydów, Goniony śczłowiek wj 


tru, wybiegliśmy, czując, iż chwila je- 
szcze, a zginiemy wszyscy. Odęarniali- 
śmy śnieg czem się dało: rękami, łopa- 
tami, deskami, ca było pod ręką. Dzi- 
wny to był i posępny widok, ta gromad- 
ka oszalałych ludzi, walczących ze śnie- 
giem, który walił ze wszystkich stron, 
po części zanurzonych w głębokiej cie- 
mności, po części zaś oświetlonych ponu- 
rym blaskiem refl-ktorów przy lokomo- 
tywie. 

„Godzina wystarczyła,aby nas przeko- 
nać, jak próżne były nasze wysiłki. Za 
ten czas, cośmy zdołali usunąć jedną za- 
spę, wicher nasypal nam dziesięć no- 
wych, Co gorsza, odkryliśmy, że przy o- 
atatnrm ataku na nieprzyjaciela, lokomo- 
tywa złamała tender, gdyby więc na- 
wet otworzyła się nam wolna droga, po- 
zostaliśmy bezradni. Strudzeni i zgnębie- 
ni do ostatka, powróciliśmy do wagonu 
Zgromadzeni do koła pieców, zaczęliśmy 
na seryo rozważać położenie. Nie mieli- 
ámy z sobą żadnych zapasów zgoła i ta 
było dla nas powodem największej tro 
ski. Nie mogliśmy zmarznąć, gdyż był w 
pociągu ogromny zapas drzewa i to była 
dla nas jedyną pociechą. Zakcńczyliśmy 
dyskusyę, zgadzając się na słuszność u- 
wagi konduktora, który rzekł, że byloby 
zaleńsiwemm wędroweć pieszo, przez la- 
ki śnieg, pięćdziesiąt kilometrów. Nie mo- 


i oddał im „na parlyę* pieniądze, ol 


i ukrył się w schowku poza nią, lecz tam 
dopadnięty, bronił się drągiem żelaznym, 
przy którego pomocy udało mu się wy- 
dobyć z rąk napastników i zniknąć. Na- 
pastnicy rozprószyli się, zahrawszy z ka- 
sy caly dochód dzienny ze ślizgawki w su- 
mie 15 rubli, 


Pallicyant a patrol. 

Stiepan Gryciuk, stójkowy, miał wczo- 
raj wychodnię, zgodnie więc z poleceniem 
swojej władzy, przebrał się po cywilnemu, 
i chcąc solidnie skorzystać z czasu, udał 
się na ul. Browarną, aby użyć kąpieli, 

1 wszystko skończyłohy się jaknajlepiej, 
gdyby wychodzącego z łażni „cywila“, 
z przyczyn niewiadomych, nie okrążył 
palruł, kióry Grycinka przytrzymał. 

Nie pomogły żadne perswazye areszta- 
wanego i biadania nieboraka, że władza 
kazała jemu, slójkawemu, ubrać się na 
wychodnię po cywilnemu, że w końcu 
niewiadomo, jak się należy przyodziewać, 
ahy nie narazić na szykanę, gdyż uni- 
[urm nie podoba się „cywilnym“, a ubra- 
nie cywilne wojskowym — żołnierze, nie 
dając wiary Gryciukowi, pobili go okru- 
tnie; ów kolbą, inny bagnetem, aż padł, 
krwią zbroczony! 

Do Grociuka wezwano Pogotowie, które 
zmuszone było odwieźć go na kuracyę 
do szpitala. 


Anarchiści w Orusklenikach 

W Druskienikuch do mieszkania kupca 
A. Lipszyca, wdarło się w nocy siedmu 
uzbrojonych w rewolwery i sztylety anar- 
uhistów. 

Złaczyńcy wyłarali drzwi wchodowe i 
wpadli da kuchni, gdzie siedziała służą- 
ta pp. Lipszyców ze swoim narzeczo- 
nyu, Dwó.li z nich zostało z rewolwe- 
rami pilaować znajdujących się w ku- 
choi, a reszta poszła szukać właściciela 
mieszkania. Wpadłszy do sypialnega po- 
koju, rabusie sprawili lam nicopisany 
popłoch. Żona p. Liszyca dostała ataki 
nerwowego, drobna dziatwa z płaczem 
lulła się da rodziców, 

Napastnicy znżądali, aby p. 


Lips 


pasłali, nie zdołałaby przyjść do nas.|czona — i stanęło przed nami widmo 


Musieliśmy tedy uledz i oczekiwać o ile 
możności cierpliwie na ratunek lub na 
śmierć głodową. Sądzę, że najmężniejsze 
nawet serce zdręlwiało w chwili, gdy 
wyrzeczono te słowa, 

„Po upływie jednej jeszcze godziny 
rozmowa ograniczała się już tylko pól- 
głośnemi szeptami tu i owdzie pa ką- 
tach wagonu, tłumionemi chwilami, gło- 
śniejszym poświstem wiatru; lampy przy- 
gasły, większość skazańców usunęła się 
w niepewny półmrok, ażeby rozmyślać, 
zapomnieć o teraźniejszości, o ile potrafią 
zasnąć, o ile będą w stanie. 

„Nareszcie minęły wolno wlokące się 
godziny tej strasznej nocy, która nam się 
wieczną zdawała, i na wschod:ie zaświ- 
tał chłodny, szary brzask, Przy wzrasta- 
jącem świetle podróżni zaczęli się poru- 
szać i dawać znaki życia. Coraz to któ- 
ryś adsuwal z czoła spuszczony kape- 
lusz, wyciągał zdrętwiałe członki i wy- 
glądal oknem na smętny widok, Zaiste 
byl smętny! Ami śladu życia nigdzie do- 
koła, jak okiem sięgnąć zaległa śnieżna 
puslka; tu i owdzie wialr podrywał z 
zietwi tumany śniegu, a chmary wirują- 
cych ptaków zamykały firmament nad 
naszeini głowami. 

„Cały dzień włóczyliśmy się po wago- 
nach, mówiąc niewiele, pogrążeni w my- 


gliśmy poslać po pomoc, a choćbyśmy 


AWKI 


grodu. 

„Jeszcze świt jeden, jeszcze jeden dzień 
posępnego milczenia, smuiku, gryzącego 
głodu i oczekiwania na ratunek, który 
nie przychodził. Moc słów gorączkowych 
z ciągłemi wizyami uczt i chwil: mi prze- 
budzenia, w kiórych głód szarpał nas co- 
raz mocniej, 

„Czwarty dzień nadszedł i minął, po- 
tem zaśwital piąty! Pięć dni okrutnego 
więzienia! Z każdego cka wyglądał głód 
dziki. Była w tych spojrzeniach zapo- 
wicdź czegoś strasznego, przedwstęp do 
tego, co zwalna się kształtowało w głębi 
każdej duszy, ale czego jeszcze żaden 
język nie odważał się słowami wypowie- 
dzieć. 

„Minął szósty dzień i siódmy oświecił 
gromadę ludzi wynędzniałych, bezna- 
dziejnych, okropnych, najnieszczęśniej- 
szą gromadę, jaka kiedykolwiek znalazła 
się w otliczu śmierci, Teraz się musiało 
ujawnić, to, co wzrosła na dnie duszy 
każdego z nas, gotowe już było wypły= 
nąć na usia! Natura, largana do osta- 
teczności, ul gla nareszcie. Podniósł się 
pan Ryszard Gaston z Minnesoty, wysa- 
ki, szczupły, tiupio blady. Wszyscy wie- 
dzieli co teraz nastąpi. Wszyscy byli go- 
towi.. sllumiono wszelki ś'al wzrusze- 
nia, wszelki pozór nawet podniecenia... 


ślach. Jeszcze jedna noe nudna, nieskoń-|w oczach, które przed chwilą płonęły 


l 
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mane niedawno, jako premium od Tow. 
asekuracyjnego. Napadnięty oświadczył, 
iż pieniędzy tych jeszcze nie odebrał, dał 
im natomiast 250 rb., które miał piz: 
soki. Wówczes napastnicy. odeszli, nie 
zrohiwszy mu żadnej krzywdy. 

A. Lipszyc uważał pieniądze za slra 
cone i bojąc się zemsty, nie myślał ro- 
bić żadnych kruków ku odszuzaniu na- 
pastników. 

ma jego, będąca w poważnym sta- 
nie, wskutek gprzestrachu tek się roz 
chorowała, że wieczorem dnia tego zwu- 
szony byl odwieźć ją do Grodna do lc- 
karza-specyalisty. Podczas przejazdu z 
Porzecza do Grodna, w wagonie trzeciej 
klasy, poznał rapiownie p. Lipszyc w je- 
dnym z pasażerów byłego swojego no- 
cnego gościa. W tym samym wagonie, 
tylsa w różnych przedziałach, siedziała 
1 cała szanowna kcmaania. Poszkodowa- 
ny opowiedział o całum zajściu konduk- 
torowi, a len zamknął z obu stron wa 
gon. Gdy złoczyńy zauważyli, iż wagon 
jest zamknięty, zrozumieli, co się święci. 
Rzucili się ku oknem i z wielkim tru- 
dem jedno z nich otworzyli. W wagonie 
pasażerów obcych prawie nie bylo, tylka 
jakiś stary żyd i pani Zofia Komarowa. 
Nikt więc im nie przeszkadzał. Zaczęli 
wyrzucać przez okna jakieś prz dmioty, 
potem, gdy pociąg zwolnił bieg, jednego 
wysadzili. Jeden zbicgł, gdy pociąg do- 
chodzi] do Grodna, a pozostałych arc- 
sztowali żandarmi kolejowi i po spisaniu 
protokółu cd-tawili ich do więzienia gro- 
dzieńskiego. Wszyszy napastnicy są Ży» 
dami, w wieku lat 17— 30, 

Napady rawolucyjne na prowincyl. 

W „Warsz, Dn.“ znajdujemy korespon- 
dencyę z Kiele, w której opisana zostala 
działalność band zbrojnych rewoiucyoni- 
stów w leśnictwach rządowych. 

W leśnictwach bodzentyń kiem, suche- 
dniowskiem i samsonowskiem od wig- 
kszości siraży lánt) cdebrano broń skar- 
bową. Dop ihity tego bundy, złożone z 
10 -50 ludzi, grożąc rewolwerami i za- 


W jednej z zagród, w nieobecności I 
śnika, rewolueyoniści dokonali Tewizy| 


wzięli rewolwer, a żonie leśnika i dzie- | wiadomość następującą : 


ciom przyłożyli rewolwery do głów; 18- 
letnia córka strażnika leśnego od tej 
chwili oniemiala. 

W ten sposóh odəbrano 50 rewolwe- 
rów Smitha i Wessona. Wzamian wyda- 
wano kwily, niektóre nawet z pieczęcia- 
mi różnych „komiletów* į zaznaczeniem 
że „broń skonfiskowana na sprawę re- 
wolneyi*. 

W leśnictwie bodzeniyńskiem, we wsi 
Siekicrno, uzbrojena handa przybyła do 
zarządzając: go leśnictwem, p. Woronco- 
wa, aresztowała i zamknęła w suszalni 
nasion dwóch strażników leśnych, po- 
czem .zażąduła z bronią w ręku od p. 
Woroncowa wydania pieniędzy skarbo- 
wych, następnie zujęła się niszczenie m 
parirelów cesarskich, akt kancelaryjnych, 
ksiąg, dokum-ntów i ruchomości. Akty i 
dokumenty wywieziono da lasu i spalono. 

W Suchedniowie padsbna banda przy- 
hyla du mieszkania nadleśnoga, p. Jani 
ckiigo i w nieobecności tegoż zabrała 
broń skarbową, grożąc żonie nadleśnego 
i synowi, uczniowi gimnazyum, rewolwe- 
rami. Ta sama banda zabrała w szkole 
leśnictwa strzelbę. 

W leśnictwie samaonawskiem, we wsi 
B.rików, bandę rewolucyanistów przy- 
jęły strzały z broni palnej z okien domu 
nad'eśnego, na ca rewolucyniści odpo- 
wiedzieli gradem kamieni i wystrzałami z 
rewolwerów, Nie mogąc wlargnąć do do- 
mu, rewalucyoniści postanowili spahć 
tenże wraz 7 zabudowaniami gosprdar- 
skiemi, Od domu udało się odrzucić za- 
paloną słomę, ale zabudowania zgorzały, 
a przy nich pastwą ognia stał się i dąb 
historyczny, pod klórym — w.dług po- 
dań — odpoczywali królowie polscy, — 
Strzelanina trwala do świtu, póki, ścią= 
gnięta lung pożaru, nie poczęła napły- 
wać ludn ść. 

Nadlśny p. Scszko, jest starcem, o- 
gólnie w okalicy przez włościan i inne 
klasy ludności szanowanym. 


Stosunki w Moskwie. 


Pod iym tytulem „Pet. Gazela" podaje 


„Jeden z największych fabrykantów mo- 
ARG, 90M, BRANO ta AO 
do admirała Dubasawa z prośbą © przedsię- 
wzięcie jakichkolwiek środków przeciwko 
wrzeniu, jakie znowu dało się zauważyć 
wśród jego robotników. 

— (zy wiadomo panu — zapytał generał 


gubernatar — hlo mianowicie głównie zaj- 
muje się propagand:; ? 

—- ] owszem. 

— [lu ich jest? 

— Piętnasta do dwudziestu. 

— A więc dubrze.. Niech pan wypisze 


te nazwiska i odda kartkę w kancelaryi. 

— Czy wolno zapytać, w jakim celu? 
— Julro będą rozstrzelani, 

Fabrykant o mało nie zemdlał... Nazwisk 
naturalnie już nie wypisywał i sam zajął się 
przywróceniem spokoju”. 


Go słychać 
w mieście?.:5: 


30 stycznia, 
KALENDARZYK. 


Dziś we wtorek Marty panny. — Jutro we 
środę Piotra i Ludwiki. — Pojutrze we 
czwartek Ignacego, 

Wtorek. 
„Pan Sędzia“, 


Teatr miejskt. kom. w 


3 akt, Al, BissonB, 


Zm 

Od Administracy| Dla dogodności mie- 
szkańców Dębnik, Zakrzówka i okolicznych 
miejscowości, otworzyliśmy filię „Nawin* w 
Dębnikach, w trafice i handlu p. Pobudkie- 
wicza, rynek 186. 


Dyrakcyl naszego teatru złożono przed 
kilku dniami 5-akiową sziukę „Chopin* — 


bierając broń są. obrazy z dziejów pieśni polskiej, Autorami 


dzikim blaskiem, odbijało się teraz tylka 
spokojne i poważ e zamyślenie. 

— Panowie, nie możemy zwlekać dłu. 
toji Nadeszła chwila stanowcza. Musimy 
się zdecydować, kto z nas ma zginąć, 
ażeby reszcie dostarczyć pożywienia. 

„Pan Jam Willams z lllmois powstał 
i rzekl: 

— Panowie, ja głosuję za cezcigodnym 
ks. Jakóbem Sawytr z Tennesse. 

Jan William Adams 2 ludiany rzekł: 

— Ja glosuję za panem Danielem Hy- 
te z Nowego Jorku, 

Pan Karol Lanydow: 

— Ja glosują za p. S.muelem Bowe 
z SŚL-Lonis. 

Pan Hot*; 

— Panowie, ja pragnąłbym skłonić się 


na stronę p. Jana von Noestrand (synu); 


z Naw-Jerscy. 

P. Gustow: 

— Jeśli nikt nie protestuje, możemy 
się przychylić do życzenia pana Slote. 

„Ponieważ p. von Nostrand prolesto 
wal, więc wnios:k pana Slote'a nie prze- 
szedł, Wnioski pp. Siwyer'a a i Bowen'a 
zostały udrzucone dla tych samych po- 
wadów. 

P. A. L. Bascom z Ohia: 

— Jı oświadczam się za przerwaniem 
głosowania i wnoszę, aby Zgromadzenie 
przystąpiło do bulolowunia. 

P. Sawyer: 


— Panowie, ja slanowczo pr. testuje 
przeciw tej modzie postępowania., 1 stto 


sposób pod każtym wzylętem nieporzą” j 


dny i niestosowny. Zmuszony jestem 
wnieść, ażeby obrady zostały natychmiast 
przerwan- i ażebyśiny wybrah przewod= 
uieząccga zebrania oraz cdpowiednich 
dlań oficyalów, wówczas dopiero będzie- 
my mogli przystąpić du obrad w sposób 
zrozumiały. 

P. Bell z Juwa: 

— Panawie, ja protestuję. Tu nie jest 
pora do obstawanią przy formalistyce i 
obserwowania ceremonii. 
dni byliśmy bez pożywienia. Każda chwi- 
la zmarnowana na jałowe dyskusye po- 
większa naszą nędzę. Ja jstem zadowo- 
lony z głosów podanych dotąd... sądzę, 
że wszyscy panowie tu obecni są zado- 
woleni., i, co du mnie, zupełnie nie wi- 
dzę czemubyśmy nie mieli przystąpić na- 
tychmiast do wybrania jednego lub wię- 
cej z pomiędzy nich. Chciałbym przed-la- 
wić rezolacyę,,. 

P. Gaslo! 

— Któraby się zapewne spotkała z 
protestem i stosownie do reguł musiala- 
by być rozstrząsana przez jedną dobę, 
coby właśnie sprowadziło zwiokę, klórej 
pan chresz uniknąć. Pan von Noślrand 
% New-Jersey.. 

P. van Nosirand: 


— Panie, ja tutaj jestem cudzoziem-| 


Przeszło siedmi 


cem; nie ubi gałem się a zaszczyt, któ- 
ry mi przypada w udziale i mam pewne 
sk upudy... 

P. Morgan z Alabama (urzerywa): 

— Ja wnoszę poruszenie kwestyi u- 
przedniej. 

Przystąpiono da wyhorów, zawi sza- 
jac oczywiście dalszą dyskusyę. P. Ga- 
ston'a wybrano na przewadniczącego, p. 
Bloke nı sekretarza, pp. Holcomb'a, Dye- 
rza i Baldwin'a do komisy, wybieranej 
przez g'osywanie, a p. Howlanda przy- 
brano do komiletu jako pomocnika w 
rozbieraniu głosów. 

Potem nastąpiła półgodzinna pauza. 

„Na wezwanie dzwonka przewodniczą- 
cego zebrali się znów wszyscy człanko= 
wie zgromadzenia i komilet zdecydował 
się uznać za najodpawiedniejszych kan- 
dydatow: panów Jerzego Ferguscn'a z 
Kentucky, Lucyana Herrman'a z Luizya= 
ny, i W. Messiek'a z Colorado. Kandyda- 
ci wszyscy zostali przyjęci 

P. Rogers z Missuri: 

— Szanowny panie prezesie, teraz, gdy 
wniosek jest postawiony, pozwalam so- 
bie na małe sprostowanie i proponuję, 
ażeby na miejsce p. Herrman'a przed- 
slawić p. Lucyusza Harris z Sl.-Loua, 
który jest nam wszystkim zaszczytnie 
znany. 

Nie mam bynajmniej zamiaru rzucać na- 
wel cienia podejrzenia na charakter lub 
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śuluki tej są: młoda literatka p. Ewa Łu-|pierwszym rzędzie zasługują na uznanie role 
skina i p. Leon Slępowski, arlysta teatru|żeńskie, kłóre spoczywały w rękach: p. Kul- 
krakowskiego. Ulwór ten przedstawia w sze- |czyckiej, panny Jordens i panny Knzikównej. 
regu obrazów wybilniejsze epizudy z życia|l inni amalorowie: pp. Gadomski, Różycki, 
naszego mistrza, rozgrywające się na lle|Berger, Fiala, Janusz, Qrzanowski, Kozik i 
spraw i rzeczy swojskich. Dzieje stosunku | Kaczkowski grali ze zrozumieniem i uczu- 
Chopina z p. Sand w sztuce lej również |ciem, toteż oklaskom nie było końca. 
znalazły dla siebie miejsce i oświetlone zo-| Zakończył żywy ohraz, układu art. mala- 
stały przez aulorów, jako źródło natchnień | rza p. St, Fabiańskiego, przedstawiający zbra- 
dla naszego pieśniarza. tanie ziemców i ludu rosyjskiego z narodem 
Raczuica śmierci Kilińskiego. Wczoraj od- | polskim. Obraz ten wywar! wstrząsające wra- 
było się w kościele 00. Dominikanów uro- | żenie. 
czyste nabożeństwo żałobne, urządzone stara: | Znaczny stosunkowo dochód, przeznaczona 
niem cechu szewców krakowskich, jako w 89|w części na rodaków z Królestwa Pulskiego. 
rocznicę śmierci Jana Kilińskiego szewca, puł-| Filharmania lwowska urządza dnia 2-go 
kownika 20 pułku piechoty wojska polskie: |lutego wielki i niezmiernie interesujący kon- 
go. Nabożeństwo, w którem wzięly wdzisł |cert. Grona paryskich wirluczów, znane już 
wszystkie cechy ze sztandarami i insygniami, |w całym musyczmym ówiecie: „Société de 
oraz liczna publiczność, odprawił przeor O.|concerl des instruments anciens*, którego 
Piolr Zaczek. Podczas mszy św. śpiewał na | prezydentem jest: Camille Saint-Snuns. Wszy- 
chórze chór św. Jacka. scy najsławniejsi muzycy i krylycy wyrażają 
Wieczór pairyotyczny, urządzony w nie-|się w osobnych lejletonach, poświęconych 
dzielę przez „Sokół* podgórski ku uczczeniu |tym koncerlom, z najwyłszem uznaniem dla 
roeznicy wybuchu powstania styczniowego, | znakomitych artystów — nszywając le kon- 
zyskał sobie niebywałe powodzenie,  Inteli- | certy „senzacyjnera zjawiskiem artystycznem*. 
gencya i obywatelstwo podgórskie wypełniło} Te instrumenty, które czarowały słuch na 
salę po brzegi. Na honorowem miejscu |szych prababek i praojców, zmartwychwsta- 
zasiedli uczestnicy powstania z 63 roku, po-|ją pełne chwały, jako nie zrównana: „Musi- 
dejmowani gościnnie przez Wydział „Sokola“ |ea rediviva“. 
i druhowie umundurowani przybyli w kom-| Z Taw. nauczycieli szkół krakowskich 
plecie. 
Na wstępie wygłosił piękny odczyt histo- Tow. zebranie członków Towarzystwa. Na 
ryczny dr Edward Kozłowski, prol. gimn. |porządku dziennym ważne sprawy bieżące. 
Deklamował z uczuciem p. Ludomir Bene | Tadeusz Piotrowski, sekretarz. S4. No- 
dyktowiez, art. malarz, uczestnik powstania, | wak, prezes. 
Dużem powodzeniem cieszył się śpiew solowy| Bezpłatne wypozyczalnie książek Town- 
pony Łowczyńskiej, Część muzyczna wieczor: | rzystwa Szkoły Ludowej urządzają w d 18 
ku była bogata, a najgoręcej z muzyków o-|lulego raut w sali „Sokoła* na cele zakup 
klaskiwano grę solową na wiolonczeli zna-|na nowych książek. W części koncertowej 
nego prof. konserwatoryum p. K. Skarżyń- | rautu przyrzekły współudział wybitne siły ar- 
skiego, niemniej grę jego uczniów: pp. Pasz-|tystyczne. Po koncercie adbęlzie się tombo- 
kowskiego, Brodila, Sitki i Langhamera. Hu-|la o fanty, na którą zarząd kola prosi uprzej- 
ragan oklasków zyskał p. Senowski art. dram, | mie, W zbieraniu fantów pośredniczy sekre- 
(nauczyciel gry na cytrze i mandolinie) za |tarz koła J. Wojtkiewicz Karmelicka 22. 
swą piękną grę solową na cytrze i za popis| Ogólne publiczne zgromadzenie koleżeń- 
orkiestry 18 mandolinistów, przez niego pro-|skle z dnia 24 b. m. zwołane przez krakow- 
wadzonej i wydwiczonej. akie stowarzyszenie rządowych pomocniczych 
Następnie odegrano bardzo poprawnie | urzędników kancelaryjnych, które się odbyło 
„Krwawą Wigilię“ p. Stef, Zawolskiego, o-|przy licznym udziale tych urzędników bez 


We środę 31 bm. odbędzie się w czytelni, 


*po 3 godzinnych obradach, uznała koniecz- 


f ność wysłania wraz z drugiemi stowarzysze* 
niami, delegacy krakowskiej do Wiednia, 
|którahy uprosiła parlamenl i posłów ze 
wszystkich stiounictw, o przychylne zała- 
twienie projektu ustawy z marca 1905 spo- 
czywającego dotychczas w parlamentarnej ko- 
misyi budżetowej i, niezależnie od tej 
akcyi, która jednak jest najgłówniej- 
szą, poczyniła starania u rządu, by lenże 
we własnym zakresie, aż do czasu wejścia 
w życie wspomnianej uslawy marcowej, zmie- 
mił obowiązujące dotychczas państw. pomoc. 
urzędników kanc. rozporządzenie całego mi- 
nisteryum z 17 lipca 1902 dz. u. p. nr. 145 
w duchu sprawiedliwszego układu ich praw 
i obowiązków usuwającym te krzywdy i ła- 
le, które zredegowano niestety aż w 16 wnia- 
kach. 

Wnioski le posłużą za materyał do memo- 
ryałów, które delegacya złoży w ministerstwach: 
sprawiedliwości, skarbu i spraw wewnętcz- 
nych. 

Rzekamy książę rosyjski. Onegdaj donie- 
Śliśmy o aresztowaniu niejakiego Michała Ma- 
zurkiewicza, który akradlszy swega pana w 
Warszawie, czmychnął do Krakowa i tutaj 
przez kilka dni wesoło hulał. Po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia policyjnego został wczo* 
raj Mazurkiewicz odstawiony do więzienia lu- 
tejszego sadu kraj. karnego. Poszkodowany 
p. Dobroszycki telegrafieznie zawiadomił poli- 
Jeyę lulejszą, że w najbliższych dniach przy- 
| bedzie do Krakowa i udzieli wyjaśnień w 
sprawie popełnionej na jego szkodę kra- 
dzieży, 

Zniknięcie dziewczynki. Dwuoastoletnia Re- 
gina Pelikantówna, o której wydaleniu się z 
domu rodzicielskiego, wczoraj pisaliśmy, przy- 
prowadzoną zoslała w niedzielę wieczór przez 
|ciolkę i oddaną stroskanym rodzicom, 

Rada m Podgórza odbędzie pierwsze pa 
siedzenie we czwartek 1 lutego, o godz. 6 
wieczorem celem ukonslytuowania się. Na 
porządku dziennym wybór burmistrza, wice- 
hurmistrza i 5-tego asesora, 

Posiedzenie zwołuje najstarszy wiekiem ra- 
dny p. Szymon Dunkelblun. Wybór p. Ma- 
ryewskiego na burmistrza i p. Kaczmarskie- 


anutą na tle perac atyczniowggo. W względu na członkostwo w stowarzyszeniu, go na wiceburmistrza, jest najzupełniej pe- 


stanowisko szanownego pana Herrman- |rzędnego znaezenia? Nie, panowie, ciała 
na — przeciwnie. Cenię go i poważam | jest właśnie takie, jakiego nam potrzeba: 
zarówno, jak wszyscy tu obecni, ale nikt|rozmiary, waga, tęgość postaci. Oto są 
z nas nie może zaprzeczyć, że pan lan|dla nas najważniejsze kwalifikacye... nie 
w ciągu tygod tóryśmy tu spędzili, |zaś zdolności, talenty, lub wykaziałce nie. 
stracił więcej ciała niż klórykolwiek z po- | Obslaję przy moim wniosku. 
między nas... nikt więc z nas nie może] P. Morgon (podniecony): 
zaprzeczyć, że komitet odrazu zaniedbał) — Szanowny panie prezesie, ja sta- 
swe obowiązki czy to przez nieuwagę, |nowczo sprzeciwiam się temu wnioska- 
czy dla ważniejszych przyczyn, przedsia-|wi. P. Davis z Oregonu jest wiekowy, 
wiając nam jako kandydata człowieka, | przytem tęgość jego polega głównie na 
który, jakkolwiek czyste są jego pobudki, | rozrośnięciu się kości nie zaś muskułów; 
zawiera o wiele mniej pierwiastków po- | pytam się pana Holliday, czy my potrze- 
żywnych... bujemy zupy, czy pokarmu stalega? czy 
„Przewodniczący: każe nam zadowolić się cieniem? czy 
— Niech p. Rogers z Missuri zechce |chce się naigrawać z naszych cierpień 
zająć miejsce. Przewodniczący nie może | proponując nam oregońskiego upiora? 
zezwolić na podawanie w wątpliwość |pylam się pana Holliday, czy jest w sta- 
rzetelności komitetu w toku obrad, to|nie spojrzeć w nasze wynędzniałe twarze, 
nię sprzeciwia regułom. Jaką drogę po- |sputkać się z wejrzeniem naszych tę- 
stępowania obiera Izba wobec wniosku |sknych oczu, czy może sluchać niespa- 
pana Rogera? kojnego tęlna naszych serc, wzburzo- 
P. Holliday z Wirginii nych oczekiwaniem i narzucać nam ta- 
— Ja proponuję dalsze sprostowanie, |kie oszukaństwo? pytam go, czy może 
zastępując p. Messick przez pana Harvey | pomyśleć o naszym rozpaczliwym stanie, 
Davisa z Oregonu. Możnaby mi zarzu-|o minionych slrapieniach, o ciemnej 
cić, że trudy i niebezpieczeństwa życia | przyszłości, jaka nas czeka i potem na- 
w prowineyi nadgranicznej uczyniły p.jrzucać nam tę ruinę, tego chwiejącego 
Davis'a zbyt twardym, ale, panowie, |się starca, tego wysłego, wybladłego i 
czyż ło jest chwila, aby wyrzekać na|skurczonego przybłędę z niegaścinnych 
twardość? czyż to pora stosowna do za- |wybrzeży Oregonu? Nigdy! Przenigdy! 
stanawiania się nad drobnostkami? czyż | (Oklaski). 
to pora do spierania się o sprawy pod-| „Propozycya zamiany zoslała poddana 
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codziennie świeże. Przyjmnje zamówienia 
ma teriy, cukry i t. p. 


Czekoladę własnego wyrobu 


% 


Długa 10. Filla : 


iośowanii i po gorącej dyskusyi upa- 
Jadła, Jako zaś spelnienie uprzedniego 
|wniosku postawiono kandydaturę pana 
‘Harris. Rotum nastąpiło balotowanie. 
Pięć razy głosy byly rozstrzelone, Za 
szóstym razem pan Harris został wybra- 
ny wszystkiemi głosami prócz wlasnego. 
Wówczas postanowiono potwierdzić jego 
wybór przez aklamacyę, co się nie po- 
wiodło, gdyż znowu głosował sam prze- 
ciw sobie. 

„P. Radway zapronował, ażeby Izba 
zebrała kandydatów i przystąpiła do 
elekcyi na śniadanie. Ta się odbyła. 

„Przy pierwszem balotowaniu nastą- 
piło zawikłanie, bowiem połowa człon- 
ków głosowała za jednym kandydatem 
ze względu na jego młodość, druga zaś 
połowa wolala innego ze względu na je- 
go obojętność, Prezes dal rozstrzygający 
głos za drugim, którym był p. Messick 
z Colorado. To postanowienie wywołało 
żywe niezadowolenie porniędzy przyja. 
ciółmi p. Ferguson a, zwyciężonego kan- 
dydata i była nawet mowa o tem, aby 
zażądać powtórnego balotowania; wśród 
tego jednak postanowiono wniosek od- 
roczenia i posiedzenie zostało natychmiasł 
zamknięte. a 

„Przygotowania do kolacyi odwróciły 
na czas pewien uwagę stronnictwa Fer- 
guson'a od rozważania doznanych niepo- 
wodzeń, gdy zaś nanowo mieli się nara- 
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wny, gdyż żadne inne kandydatury dotąd się 


nie wyłoniły, a obaj obywatele położyli dla|Lurichem aż do rozstrzygnięcia, Ali- 


gminy wielkie zasługi. 
Sek EE 


Zapasy w cyrku Sarrasaniego. 


Wynik wczorajszej walki Luricha z 
Cyganiewiczem o rewanż był praw- 
dziwą niespodzianką dla publiczności 
krakowskiej, która tak tlumnie przybyła 
do cyrku, że ani jednego miejsca nie by- 
ło wolnego, a nadlo musiano w pierw- 
szym rzędzie dosiawić kilka krzeseł. 

Przez cały czas walki, nadzwyczaj 
emocyonującej widzów, a (rwającej 42 
minut 7 sek. Lurich ograniczał się tylka 
do parowania chwytów Zbyszka. Kilka- 
krolnie zdawało się, że Lurich już... już 
ulegnie nieslychanej sile Cyganiewicza, 
lecz zawsze dzięki swojej wpzost kociej 
zręczności, umiał się wywinąć. 

Zbyszko nacierał coraz gwaltowniej — 
lccz ciągle bezskutecznie. Po 40 minu- 
tach walki z czterema dwuminutowemi 
przerwami uchwycił Cyganiewicz swego 
przeciwnika wpół i począł się szybka 
w kolo obracać. Cyrk zapelniła cisza, 
przerywana tylko dźwiękami muzyki cyr- 
kowej, a Zbyszko obracał się w kolo z 
Lurichem trzymając go ciągle w pól pad 
ramiona. 

Nagle zwalil się Cyganiewicz na zie- 
mię z Lurichem, który korzystając z te- 
go, że Cyganiewicz przez gwałtowny o- 
brót zakręcił sobie głowę, przerzucił się 
szybko i przygniótł go swoim ciężarem. 
Sędzia gwizdnął glośno, dając znak, że 
Lurich zwyciężył. Z pośród publiczności 
podniósł się huragan oklasków, a na ga- 
leryi przerażliwe gpwizdania. Cyganiewicz 
pozostał chwilę bez ruchu, a naslępnie 
podniósłszy się podał rękę przeciwniko- 
wi. Zwycięstwo Luricha było wprost nie- 
spodzianką dla widzów. 

Dla uzupełnienia sprawozdania z wczo- 
rajszych zapasów trzeha dodać, że w 
pierwszej parze walczył Jenkins z Ka- 
H-Ali-Ogly. Zwyciężył Amerykanin w 
14 min, 15 sek, 


dzać, rozpędzila wszelką myśl e tem 
wiadomość, iż p. Harris jest już gotowy. 

„Zaimprowizowaliśmy stoły, podnosząc 
do góry oparcia ad siedzeń i z sercami 
przepełnionemi wdzięcznością zasiedliśmy 
do najwspanialszej kolacji, jaką można 
było wymarzyć przez tych siedm dni mę- 
czarni gładawych. O, jakże inaczej wy- 
glądaliśmy teraz niż przed kilku godzi- 
nami! Przedtem — beznadziejna nędza, 
głód, rozpacz i gorączkowy niepokój, te= 
raz — pogoda, dziękczynienie j radość 
nie dająca się wprost wyrazić. To byla 
chyba najmilsza godzina mego życia tak 
obfilego w zdarzenia. Wicher wył i ję- 
czał, miotając tumany śniegu dokoła na- 
szego więzienia, ale nie byl już w stanie 
doprowadzić nas do rozpaczy. Harris 
smakowal mi. 

Mógł byl być coprawda lepiej przy- 
rządzony, wszelako muszę przyznać, że 
nigdy żaden człowiek nie przypadł mi 
lepiej do gustu i nikt mi nie sprawił ty- 
le przyjemności, co Harris. Messick byl 
barbzo smaczny, choć może nieco za- 
wiele miał aromatu, ale jeśli chodzi o 
pożywność i delikalność wiókien, dawaj- 
cie Harris'a! W Messicku'u byly dosko- 
nale miejsca — nie przeczę i nie mam 
bynajmniej zamiaru przeczyć — ale na- 
dawal się do śniadania lak, jak mumia 
egipska; tak, panie! chudy ach, mój Bo- 
że, i chudy i twardy, bardzo twardy. 


RÓŻNE TELEGRAMY. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Obrady kaalicyl. 

Budapeszt. Kierujący komitet koalicyi 
odbył wczoraj o godzinie 5 popołudniu 
konferencyę, na której Juliusz hr. An- 
drassy zdał sprawę z poselstwa monar- 
szego. Przeprowadzono w tej sprawie 
szczegółową dyskusyę, która będzie kon- 
tynuawana dziś o 5 popołudniu. Wobec 
bardzo poważnego położenia kraju i wo- 
bec tego, że chodzi o danie odpowiedzi 
monarsze, wręcz niemożliwe jest, by spra- 
wozdanie o odpowiedzi ukazało się prę- 
dzej w dziennikach, zanim dowie się o 
niem monarcha. Dlalego komisya uchwa- 
lila z wczorajszych obrad nie wydawać 
żadnego sprawozdania, zaznaczając ró- 
wnoczuśnie, że wszelkie ogłoszenia, jakie 
a tem w dziennikach się pojawią, nie 
pochodzą od członków konferencyi, tylka 
są czczym wymymysłem, 

Budapeszt. Dotąd niewiadomo, jaką u- 
chwalę powzięła komisya koalicyi. Je- 
dnakże usposobienie jest nawskróś poko- 
jowe. Hr, Andrassy ma znowu jechać do 
Wiednia. 


Śmierć króla duńskiego 
Chrystyana. 


Kopenhaga. Urzędowe zawiadomienie 
o śmierci króla stwierdza, że zgon na- 
stąpił o godzinie 3 minut 10 popołudniu, 
wśród objawów paraliżu Berca, Dziś w 
południe nastąpi proklamowanie nowe- 
go króla. 

Kopankaga. Król Cbrystyan wczoraj 
przedpołudniem — jak zwykle w ponie- 
działki — udzielał posłuchania, Później 
uczuł się niezdrowym; o godzinie 3 mi- 
nut 10 zmarl. Przy łożu umierającego 
czuwała carowa-wdowa i rodzina, 

Volketing na wiadomość a zgonie kró- 
la zamknął posiedzenie. 

Kopenhaga. Obie lzby odbędą dziś o 
1:30 popołudniu posiedzenia. O g.3 człon- 
kowie ich zbiorą się w Volketingu celem 
przyjęcia orędzia króla Fryderyka VIII a 
wsłąpieniu na tron, 

Katolicki uniwersytet. 

S$alchurg. Wczoraj odbylo się walne 
zgromadzenie Tow. kalolickiego uniwer- 
sylctu pod przewodnictwem ks. kardynała 
Katschthalera, Kardynał w zagajeniu pod- 
niósł kanieczność istnienia katolickiego 
uniwersytetu i odpierał różne przesądy, 
jakie podniesiono przeciw takiemu uni- 
wersyletowi. Ze sprawozdania wynika, że 
Tow, rozporządza majątkiam 2,489.000 
koron, 


Dzisiaj we wtorek walczą Jenkins z 


Kali-Ogly z Poplawskim (rewanż), 
oraz „na pasy" Cyganiewiez z Pu- 
gaczawem o nagrodę 1.000 kor. Kozak 
bowiem, pokonany w niedzielę przez 
Zbyszka nie uznał się za zwyciężonega 
wedle przepisów walki „na pasy“. 

i 


Telegramy „Nowin“ 
Z caratu. 


Pian wysadzania Kremlu w powietrze. 

Berlin „Beri, Tagebi.* donosi z Moskwy, 
że odkryto tam sprzysiężenie mające na 
celu wysadzenia Kremlu w powletrze. Po- 
licya wpadła na ślady podziemnego prze- 
kapu, prowadzonego pod Kremi, Nadto 
w samym Kremlu wykryto wlela dyna- 
mitu i dwie baterye elektryczne, przygo- 
towane do wywołania wybuchu. 


Spisek ua cara? 

Londyn. Pisma tntejsze donoszą, że w 
Carskiem Siole policya — jak twierdzi 
— odkryła mowy spisek na życia cara. 
Aresztowano wiele osób i wzmocniono 
środki ostrożności, mające na celu zabez- 
pieczyć życie cara. 


Szkoły. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Z wielu miast 
donoszą, że od listopada przerwana na- 
uka w szkolach średnich ma się dziś 
rozpocząć, bo znowu nastąpił spokój, 


Rewnlucya na Kaukazie 
Tyflis: Dwa bataliony obsadziły Czatu- 
ry, rmejscewość, która była ogniskiem 
powstańców. Wojsko zamknęło drogę 
powslańcom, uciekającym do Adżarjewa 
i Poti, U general-gubernatora stawały się 
liczne deputacye z prośbą o laskę. 


Spokój wa Władywostaku. 
Petersburg. (Pet, aj. tel.) Generał Li- 
niewicz telegrafuje do hr. Wittego: Wśród 
wojsk i w Władywostoku spokój. Mary- 
narze zbuptawani zostali rozbrojeni, 


Trudno sobie wyobrazić coś tak twar- 
dego*. 

— (zy pan przez to chcesz powiedzieć... 

— Bądź pan laskaw nie przerywać mi, 

„Po śniadaniu wybraliśmy na kolacyę 
pewnego pana z Detroit nazwiskiem 
Walker. Bardzo był smmakowily, Pisałem 
to później jego żonie. Nigdy nie zapomnę 
Walker'a. Był nieco rzadki, ale smaczny. 
Nazajutrz zrana dostaliśmy Morgan'a, 
z Alabamy. To był najwyborniejszy czło- 
wiek, jakiego w życiu kosztowalem: 
przystojny, dystyngowany, wykształcony, 
mówił wprawdzie paru językami, przy- 
tem zupełny „genileman* w obejściu, lak, 
zupełny dżentelman... i — ogromnie ao- 
czysty, Na kolacyę mieliśmy tego patry- 
archę z Oregonu! no, na tym nas oszu- 
kali: stary, twardy, wyschnięty, trudno 
opisać do czego on był padobny! Nie 
mogąc już wytrzymać, powiedzialam: 

— Panewie, róbcie jak chcecie, ale co 
do mnie, wolę zaczekać do następnych 
wyborów. 

Grimea z Ilionois powiedział : 

— Panowie, ja również wolę zaczekać. 
Gdy panowie wybierzecie człowieka, któ- 
ry czemkolwiek będzie w stanie uspra- 
wiedliwić wybór, wówczas się do was 
przyłączę. 


D żydowską kuryq 

Praga. Stowarzyszenie czesko-narodo- 
wych żydów urządziło w sobotę wieczo- 
rem zgromadzenia, którego porządek 
dzienny ohejmował sprawę utworzenia 
żydowskiej kuryi wyborczej, Oprócz cze- 
sko-narodowych żydów przybyli na zgro- 
Mmadzenie lakże syoniści. Zgromadzenie 
było tak burzliwe, iż komisarz go musiał 
rozwiązać. 


Wielkie oszustwo pocztowe. 

Wiadeń. W pocztowej kasie oszczędno- 
ści w Wiedniu odkryto wielkie oszustwo. 
W nieeraryalnym urzędzie pocztowym w 
Dres-Rohasticach na Morawach zapisano 
w grudniu 1905 r. 25.000 i 64.700 ko- 
ron na konto czeku Ferdynanda Sopeka, 
który Lych pieniędzy lam nie złożył. So- 
pek jest synem b. pocztmistrzyni w Ro- 
hasticach i był urzędnikiem w pocztowej 
kasie oszczędności w Wiedniu, skąd pa- 
Ibrał za kilkoma zawodami 89.000 koron 


Świeże kwiaty, Bukiety ślubne 
i kotylionowe, Wieńce, Hyacenty, 
Palmy w wielkim wyborze w sklepie 
== kwiatowym 


z 
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i przed I4 dniami zbiegł z Wiednia. — 
Rozesłana za nim listy gończe, 


Zabwszenia n\ uniw. helgradzkim. 

Belgrad. Poudizas uroczysu ści Savy na 
tut:jszym uniwersytecie, ua która przy- 
był także krol i ministrowie, podczas 
przemowy rektora upuś.ii studene: salę, 
wołając „nie chcemy go słurhać*. Pu- 
stępawanie ło studentów została spowu- 
dowsne wydani m przez reklara słalutu 
umwersyteckiego, 


Bunt w wojsku iraucuskiem 
Paryż. Kolo Tulonu zbuntował alę 8 pułk 
piachoty. Przysódcow uwięziono. 


Paryż. W Lyonie znowu pojawiły się 
odezwy antymilitarne. Kilaa osób arv- 
szlowana. 


Lustracya starostw. 

Lwów. Nami stuk wyjechał v 
Ję wiec 
W ponie: 


niedzie- 
na lustracyę kilku starostw, 
jalrk będzie p. : anuestnik w 
Buczaczu a następnie w Husialynie i 
Tronsbowli, skąd w cawarb a powró.i do 
Lwowa. 


Różne wiadomości. 


Śnieg. Częste kalastrufy w Alpach dały 
pochop do hadań nad fizycznemi i chemicz- 
nemi włościwośc ami Śniegu oraz nad opada- 
m: śniegowymi, które, jak wiadomo, stują w 
związku z wylewami i mają wpływ na wię- 
kszą lub mniejszą obfitość źródeł, W osta- 
inich czasach zajmował się ią kweslją p. 
Mougin. inspektor wód i lasów w Sabaudyi, 
przedsięwziąwszy szereg bardzo mozolnych i 
lrznych doświudezeń  Jednem z najważniej 
szych zagadnień bylo uzuaczyć dokładnie ilość 
śniegu, spadłą w pewnym ukresie w danem 
miejscu. Dotychczas posilkuwano się w tym 
celu slołami drewnianemi o pokrywach wiel- 
kości 1 m. kw., które wyslwiano ua plut 
formie abserwaturyum lub gdziekolwiek, gdzie 
chciano odmierzyć opad śniegu. Z chwilą na- 
stania pogody mierzono grubość spadlej war- į 
stwy lub wużonn śnieg, który stajał. Lecz 
miało to pewne niedogodności; trzeba bylo 
panauinć obserwacya po każdej śnieżycy, a 


+ . « 
„Wiedza tajemna". 
(Książka dra Radziszewskiego.) 


Wiedział już Tacyt, że „umysły, które 
przebyły silne wstrząśnienia, są skłonne 
do zabobonów*, 

Ostalnie pokolenia inteligentne przeby: 
ły w krótkim czasie bardzo silne wstrzą: 
śnirinia umysłowe. Począwszy od roku 
1850, sypały się na człowieka przeróżne 
doktryny flozoficzne, naukowe, społeczne 
i artystyczne, idąc tak szybko po sobie, 
iż nie była jeszcze czasu do stawienia 
jednej, kiedy już druga nadchodziła. Wy- 
zwolony z pod wszystkich powag prze- 
sżłości, rozum niezawisły usiłował wypę- 
dzić raz na zawsze z mierzeń i marzeń 
ludzkich wszelkie „»łudzenia*, niewytrzy- 
mujące krytyki przed trybunalem bezpo- 
średniej ob;erwacyi. Między rupiecie po- 
konanych na mieki przesądów cisnął ca- 
ły świat intuicyi, wyobraźni i uczucia. 
nadzwyczajpy rozkwit nauk przyrodni- 
czych i technicznych poparł usiłowania 
niezawisłego rozumu, wyrabiając mu kre- 
dyt powszechny. Był czas, kiedy wierzy- 
liśmy wszyscy, iż człowiek wstąpił nare- 
szcie po dlugiem błądzeniu na drogę 
właściwą, prowadzącą już prosto, bez 
żadnych wahań, do praw dy, da szczęścia! 
Zludzenie to jednak minęło wcześniej. 
niż się tego nawet przeciwnicy materya- 


przytem badanie nie było dokładne, gdyż 
wialr mógł alho zmieść śnieg ze stołu, alba 
nanieść go z innych raiejsc. Zresztą metoda 
stołów nie da się zastosować do miejsc do 
stępnych tylko w czasie lata. Jest wprawdzie 
inna melada, wynaleziona przez p. Vallot, za- 
sadzająca się na stawianiu metalowych rur, 
zamkniętych u dołu, pionowa, Z nastaniem 
letniej pory mierzy się zawariość rury. Je- 
duakże przekonkano się, że i len sposób jest 
bardzo niedokładny. 

Rury zaęrzewają się od slońca i znaczna 
uzęść wody paruje. Należy więc zabezpiecz, ć 
je od promieni słonecznyrh za pomocą złych 
przewodników ciepła: (rocin, filcu i l d, Je- 
duo zjawisko zbadał p. Mougin bardzo ściśle, 
mianowicie stopień przenikliwości śniegu dla 
promieni ciejlikowych słońca. P. Mougin zau- 
ważył, że pod wpływem promieri słonecznych 
termomelr, przykryly kilkunastu centymetro- 
mą warstwą śniegu, podnosił się a kilka 
slajni w przeciągu niecałej godziny. 

W Anglii wybery odbywają się swobo- 
dnie. Hrabina Warwick elegancko ubrana 
wygłasza mowy so :yalisty zne za kundy- 
dalem robatuiczym. L rd John-Cecil 
odwiedza swvich wybor. ów, zrobil wizyt 
14.000, Lord Talbot, będąc chorym, wy- 
głosił mowę kandydacką do gramofonu, 
ustawia się na ulicy i na zgromadzeniach 
gram („u i ludzie słuchają, drugi konser- 
walywny kandydat schodzi do kopalń i 
lam wobec zgromadzonych górników wy- 
głasza mowy, inny znowu, odbywa 7gro- 
inadzenie na tnarzu, na ładziacii. 

Szkol, źŻ u nas niema takich zgro- 
madzeń ua łedziach, tamby slarosta z Bu- 
czacza, może szka.latyny nie znaiłuzł, 
i poewolłby na zgromadzeme. Kie skie 
czasy naslają dia naszych wygodnych 
posłów z wielkiej własności, z izb han 
dłowych ite, Trzeba hędzie jukoś ciężko 
pracować, zunim się będzie wybranym, 
traha będzie dużo przyrzkać, a potem 
moż choć trochę dot zymać. 

Kublety w Ameryce spotyka się we wazyst- 
kich zawodach. Wedle áwieżo wydanej ata- 
tystyki podatkowej Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki znajduje się lam: 193 
kobiet kowali, 19u właścicieli stajen, wypo- 


listyczm go światopoglądu mogli spodzie- 
wać, 

W chwili największego rozkwiłu nauk 
przyrodniczych i technicznych zbuntowa- 
lo się uczucie pospolu z fantazyą prze- 
ciw rozumowi, a zbunłowało się w for- 
mie najmniej spodziewanej, bo powro- 
tem do najjaskrawsżych guseł i zabobo- 
nów przeszłości. Bo trudno było się spo- 
dziewać w epoce zaniku, wierzeń w cuda 
i we wszelkie wogóle rzeczy nadzwyczaj: 
ne, nagłego zmartwychpowstania tak zw. 
wiedzy tajemnej, okultyzmu, spirytyzmu, 
kabalistyki, białej i czarnej magii i t. p. 
eksperymentów, nie mających nic wspó - 
nego z nauką właściwą. A jednak tak 
się stało. Umysły skądinąd zupelnie trze- 
źwe (Gibier, Wallace, Crookes; u nas 
Ochorowicz) zanurzyły się z namiętną 
ciekawością fanatycznych badaczów w 
mętnych głębiach „wiedzy tajemnej”, 

Wiadomo, że przez lat Wlka zajmo- 
wano się u nas bardzo gorliwie różnemi 
nadzwyczajnościammi. — Przełożona kilka 
dzieł okultystycznych na język polski, za- 
bawiano się wirującymi stolika, ekicrka- 
mi, eksperymenlowano z medyatni, swo: 
jemi i obcemi. Jeszcześmy nie zapomnieli 
o głośnej swojego czasu Kusapii Pala- 
dino. Tylko owem lacytowskiem „wiel- 
kiem wslrząśnieniem* można wytłóma- 
czyć to szczególne zjawisko. 


Nasi domorośli okultyści, spirytyści 


łyczających konie, A maszynistek przy kotłach 
parowych, 126 blacharek, 409 elektrotechni- 
czek, 104! kobiet archilektów, 167 kamie- 
wiarek, 545 kobieLcieśli, 45 sztoksterek, 
1759 malarek pokojowych, 241 tapicerek, 
104 kobiet'woźniców, 84 kobiel-lechników, 
1668 funkcynnaryuszek kolejowych, 48 funk- 
cyunaryuszek lramwajowych, 571 maszynis- 
tek, IRG mlynaret, 323 funkcyonaryuszek 
w zakładach pogrzebowych, 5574 golarek, 
8119 kobiet-lekarzy, 807 dentystek, 11031 
artystek, 2192 dziennikarek, 1010 kotiet-a- 
dwokatów, 946 agentek handlowych podró- 
żujących, 10556 agentek handlowych, 85246 
pisarek, 74153 hnchalierek, 150000 subjek- 
tek sklepowych, 7000 kobiet poslańców, 3000 
knbiet tragarzy, 879 stróży, 86118 pisarek 
na maszynie, 

lle waży miliard franków? Obliczono, że 
milurd franków, gdyby był cały w srebrze, 
weżyłby 5 milionów kilogramów; w zlocie 
392100 kilogramów; w) banknotach tysiąc 
frankowych papierowych 1708 kilogramów. 
Jeżeli przyjmiemy, że jeden człowiek może 
udieść 100 kilogramów, wtenczas na przenie- 
sienie miliarda w banknotach tysiąc fianko: 
wych papierowych potrzebaby była 18 ludzi, 
w setkach 150, w złocie 3225, w srebrze 
50000 ludzi. Banknoty tysiąc frankowe, o- 
prawione jak książki, utworzyłyby z miliarda 
bibliotekę o 8000 tomów, każdy po 500 


stronic, 


Prosimy odnowić prenumeratę, 


Skład fortevianów 
W. BARABASZ 


KRAKÓW, i. 39, i. p. Linia A-B. 
Dom W-go Wi. Fiachera) 


Kancelarya adwokacka 
Dra Artura Benisa 


znajduje się obrenie 
przy ul. Długiej Nr. 1, gmach Izby handl. 


itd. powinni być wdzięczni drwi St, Ra- 
dziszewskienwn zu jego książkę pt. „ Wie- 
dza tajemna*, Nauczą się z niej w ogól- 
nym zarysie mniej więcej wszystkiego, co 
profan powician wiedzieć o wiedzy taje- 
mnej. Dr Rudziszewski mówi w awojem 
dzisłku o jeszcze niedoklsdnia zbadanych 
zjawiskach, o halucynacyach, snach, o 
hipnotyzinie, o fakirach indyjokich i nau- 
ce braminów, o s,irytyzmie, kabale, 
magii białej i czarnej, o rożnych towa- 
rzystwach tajemnych. Śzkicem przyjrzy- 
stym, o wykladzie dostępuym dla szer- 
szych mas ogarnął dr Radziszewski całą 
wiedzę tajemną, skorzystawszy umieję= 
tnie z istniejącycych za granicą siudyów 
o ukultyemie. Jego dzieła jest kompila- 
cyą, ale kompilacją dobrą, świadczącą o 
aumiennem przetrawieniu istniejącego w 
tym kierunku materyału. 

Nie wszystko jednak co dr Radziszew- 
ski mówi o wiedzy tajemnej, jest powló- 
rzeniem wyników cudzych badań. Oświe= 
tlenie przedmiotu, ostateczna charakte- 
ryslyka okuliyczna jest jego własnością 
osobistą. Zwracamy szczególną uwagę 
czytelników, zajmujących się po dyk tan- 
cku wiedzą tajemną, na rozdział pod tyt. 
„Magia zrealizowana w nielad*, Rozdział 
ten zawiera syutezę aulora, wysnulą bar- 
dza dobrze z bogatego materyału. 


Tani Sklep Chrześcij ański mea nA obecną porę: Materye welniane, flanelki, bareha. 


„Pod Kościusz 


eL. 1. 


w Krakowia. uiiase Wikola| 


ny Bluzki i Halki gotewe. —KHoce, Kapy i chodniki. 

Gść Bilallzna męska i damska wlasnego wyrobu. — Wyprawy ilu 
Ceny bardze miakie i atale. 
kwita zamkniąty — Zlecenia z prowincy| zalatwia się odwroty s 


u 
Sklep w niedzielą 


cd 


SAGNÓR. Za traćó 


oszeń redakcya nie cźyowi>s=. 


Zalecana przez najznakomitszych profegorów 


Śirolina 


Podnieca apetyt, dodaje tuszy, usuwa kaszel, 
plwocinę | nocne poty. 


F. 
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Nakladem Księgarni Katolickiej 
Ora WŁADYSŁAWA WIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE 
ulica 4w. Jana 6, wyszła świeża książka do naboteństwa p. t 


MODLITEWNIK KATOLICKI 


Zbiór modlitw Bajsotrzebniejarych przewaźnie odi l obda 
raomych, sebral | ułożył ka 4. B. ns 406 w ara).  Księdeczka 
ta ziwierająca najwzniańlejsze modlitwy. drukowana bardzo staran- 
nie na najpiętniejstyy węliniu 2 sbwódką ró każdej stron- 
nicy, drotwami ale wyrsźweni, bo zupełni 
w formarie małym kosztuje hes o 

w uprawie gładkiej z płótna angielskiegu, 
hal, w oprawie miękiej z uajlosetego «x 
złocaoa, okrągłe 5 kar. | 20 bai, 
skie z linjsami złorcnemi 6 b. 
ennas z paskiem skorzany ras 
w ruanialtych droższy 


NAJTAŃSZY PRZEWODNIK po Krakowie. — Cena 30 halerzy 


ia 


ogi pąsrwo 
ynu gl adkiego, brzegi 
w tukiejże oprawie brzegi ni 
ren. w takiejie o 


hesorowy 


W. Sznajdrowicz 
kuśnierz 
w Krakowie, Rynek Linia A-B |. 45 


laza piętro. nad apteką „Pod blatem orłem" 


poleca Azan, P T Publiczności swój obficie i jedynie w to- 
wary doharowe znopmirznny skład i pracownię, jakola: 
Fntra damskie, Ratnndv, Żukiety, Polary. 
ny. Sakn, Ron, Garnitury. Fnira meskie, 
spaeerawe i podróżne, Czapki f 
wuzetkie przybory w zakrent 
Serdaczki, Kożnezki d 
i dziecinne 

Oryginalne znkopiańkia GUNIF, 


Wryniczpak k, WoecierLi NEANKEIankman- 
Ki Roś IWSZKOWSKIE, Knrazye, Czapki 
krakowskie, Gnakl I kapelusze góralskie. 
Zamówienia | rejmracye Uskuterznia w jaknajkrólzym czasie 

po oenach umiarkowanych, 14 


Tylka krótki czas, 


ojig sie urozsaj buaa bi EZ | 


Qadoba dla k: fdogo pokoju! 


oin mó sią tomie kupa MAM dywanik Aw iekmaycć 
Padhy tak. le mapy woywniały 


DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI 
Hm strag i salias jana, "w piątnych prundkiwych karwsók JOR si. marek! 


BJ 


f ILE żywa: dw 


sm 24, a immi ah (wy, per, roduisa ooreo, labęśk, pao, 
Salam, wbaidis Uwiaty np wyna pa abr. PAD piss pa oalieoką, Barotętlcie po 
= ky ie mpap poka. piri armaa pasi R groayw, ke nio pronyassere 


am 
Piqkna dywasiti przed łóżko tylko 70 ooatów za sztuką. 
Merey mrema) rmeytiowy tem wwo 
Julies Kultanch, Gódinę Kr 146 (Morawy) 
hisss) scaownrni ramawua A przeriania Wmdęowiwlni ww: 
ee PA akta Tirany napraw setkom pionii, 
De Pama liimacko w Ride 


Księtn= Alshmemim pos Crop jet bandas zażąwyćwne 4 abu) u Pasa 
bimep tywnie. prong o przytdanie włwrwiaą pomstą jemeswa Apwaników 
Ap skim Jak jk w basiga „M. 94 ge sr 1% 


1 pisuaż=m Pranitasto Lbnihowe 
zi 


w chorobach płuc, przewlekłym 
nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, 
w oryginalnem opakowania „Roche“, 


009999999 


i lekarzy 


grypie i influencyi. 


„Noche 


Można otrzymać we wszystkich a ptekach po 
4 Kor. za fluszkę — na przepis lekarza, 


prosimy wyraźnie żądać Siroliny 


Hoffmann La Roche & Co. 
, Schweiz, (Basilea, Szwajcarya). 


Subiekt cukierniczy 
sklepowiec 


potrzebny zaraz. 


Język niemiecki wymagany. Ofer- 
ty listownie z referencyą 


Jan Michalik 


Fabryka czekolady, Kraków. 102. 


R. DITMAR 


Kraków, Rynek 1. 13 


poleca : 
Lampy wszelkiego rodzaju jako 
ło: do nafty, splrylusu, oliwy 
I prądu elektrycznego. 


327 


Palniki ze siatką do spirytusu same się 
rozswitcające. 


Pisca naflowa bez rur i komina. 


kuchnie naflowe i spirytusowe, 
== Mafte nieeksplodującą — 
salonową i prawdziwą amerykańską. 


W nhonamencia jak zwykle tania| ad 5 Litr, zwyż 2 od- 
ustawą do. domów. CENY TANIE. 


męskie w dobrym sta 
A E radia 


|przystępan cenę. Wiadomość; 
plac W, W. Świętych L. 10. 
IMleczarma) 11 


| DOP, P. PAÑ i PANOW | 
| Mam zaszczyt zawiadomić, ze 
swym SALONIE FRYZYERSK 
urządzonym weding aajnowszych 
wymagań hygieny otworzyłem | 
z dojem 1. stycznia 1906 r 
„Osobny, salon ESA En i o Poi ai o) 
zastający pod kierunkiem fachowa ; GZW WA 


wykaz laleonej za granicą tryzyerki; 
ARELA 3 K. ROMAN, FRYZYER, 
500. taniej. KRAKÓW, SZEWSKA 2l. 


zamówienia | 
prywatne pod przystępnym warun- | 


ami. Z glębokiem azacunkiern | MEENE 
M WISNIEWSKI Poleca kurty abonamentowe na golenia po | zir, z czosaniem wło- 
fryayor sńw po 1 zir. 50 ct, Zakłai prawdziwie bygienicznia i czysto 

115 Kraków, Długa 24. utrzymany. Zalożony w roku 1898, 


Ważne dla emeryta 
W okolicy nroczej i zdrowej, 
15 m. do kolei, 10 minut do ka- 
fciołai azkoły, 20 minut końmi 
do miasta powiatowego jast da 
aprzudania dam nowy dra 
waiany, dachówką kryty. skia- 
dający sią 10 pokai, kuchni, we 
mandy i piwnicy, uatr się 
lakże ma «i szynk, lub da 
celów przemysłowycii, wraże gro- 
dem około 400 spini kwadrato- 
wych Wiadomość: Ship Chriw 


SALON MÓD 


»IRIS« 


Maryl Romaniszyn 
pray ulicy Wiślnej |. 2. 
poleca; 

| 


Antoni Jarosz 


ład ela, 


najnowsze kapelu- mi 
sze damskie i driecin- modniejsze fasony, słomkowe I 


fleowe du prania | farbowania, 


MBA O = = 


Aeijański, Łososina poroa, p Li- | || ne, woalki, szpilki do || |eyiiniry ywamuje na poczekaniu 
manowa 11a kapeluszy i t. p Wykonania dóbladoe i cybkie 
— ar cany nokia. 


Przyjmuje równiez fasony 
do ubierania i odnawiania 


Hotel Polski | 


è sauka jakiejkolwiek 

MM baróza przystępnych cenach. | | A pri m n] 

ri tai layeh po 

w Krakowie, Floryańska el mi: liabai aia 
abab Bramy Flaryatakiej) 381 | lub starsza pa Anigor), Cieszyn, 

l Jet Wdowa na har Ami th, | ul. Kolejowa, (Okoła 


poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 
opał:m od 2 koron wyżej. 


znajdzie milcjace jako gospodyni 

u wdowca z dwoma chlopca- 

mi, Wiadomnié: a 9 rana w Pod- sz== 
górza, ul, Kaliisk 


| 190 ratnych A wolnych dia 


t9 


Pęłrtptn 


| WACHLARZEM] 


gazowe i z piór strusich w wielkim wyborze. 
Rękawiczki balowe w różnych długościach. Pań- 
czachy, Paski riajinodniejsze, grzebienie do fryzur. 
Perfumy, Pudry, woda kolońska, mydła it. p. 


1 


poleca po cenach bez konkurencyi 


Anastazy FRONCZ, Kraków, Floryańska I. 17. 


u 


t 


Największy zakład pogrzebowy 


J= WOLNEGO 


Glówny sklad i fabryka trumien 


przy ul. św. Tamasza |. 4. 
(laż pray placu Szczepańskim) Tatan Ar. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6. 


Z: “ad urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i atwia sam wszystkie formalności. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich kra- 
Jów Europy. 


Zakład posiada własna nowa najwspanialsze karawany. 


Posinda własne KATAKOWIY, odstępuje miejsca 

pojedyńcze na wieczne czasy lub przyjnuje zaloki du 

lyinczaxowego przechowanie za wieruyin czynszym mia- 
sięcznyw. ż 


PALARNIA KAWY 


pimss Kakaw,  palstaezęiciowo 
PRLAADIA KAWY 1 hurtownie 

wyborowe gatunki 

Rawy palonej 

najnowszym 46 

i najlepazym apo: 

nobem as pomocą 

m „urąetgapewietra” 
. uRAKÓW so cenach 
| zi najniższych. 


M. l. JAWORNICKI. 


Proszą żądać x 
i 


Bogata tr. cennik, 
y 1 naków 
Bi eh | anich_sogarków 
przedmiotów złotych 
i erobrnych 


HANNS KONRAD 
FIKNWRAR FADSYKA ZBOARKÓW 


w BRÓX Re. 1295 (Crechy). 
Przzdziwy sioe sagai mka? Jom, 
m Reskspf pasai w bitew Mib ala 


Towarzystwa A Serna 
„Sokół* w Zakopanem po- 
Szukuje zaraz egzaminowa- 
nego nauczyciela gimnastyki, 
uzdolnionega do prowadze- 
nia ćwiczeń Członków To- 
warzystwa, jakoleż uczniów 
i dzieci. Placa roczna 600 
koron i ewentualna pomoc 
przy wyszukaniu poboczne- 
go zajęcia. Zgłoszenia 2 po=' 
daniem wieku, zawodu i od | 
pisem świadectw przyjmuje 

_ Wyd: zial. LJ 


dodatku 
ziarnistej. 


ej 
Józef TERO M 
Lwáw, uli ulica TTA JE 10.1 


MAGAZYN MEBLI 


wania tychże, zakładania firanek, 


I ZAKŁAD TAPICERSKO0-DEKORACYJNY 


KAJETANA DUDZI 


w Krakowie, ul. Fioryańska l. 35, I. p. 


Posiada na składzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i sa- 
Jonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia meblowe, 
materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp, 

Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapeto- 
stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich 
innych robót w zakres tego zawodu wchodzących. A 


DO PRZEGLĄDNIĘCIA Gd 


w myil zabowiąsiń w oanniku, 

a zaem dla ag: — Le 

1a niai Mermoaię 
Przyjaciałam 


R. 6a 


stalowe tak w klawiszach ji 
iw basarb i klapach powietrz 


wdeanakiwa UB, SM, b ni 
E roh aA s l, — adna yayo, |7 
imdan dwrwuisna hh pamódia 6 po Niklowe akurin. 
zak mae EO chy. Ochruniseze kaj 
ela Winikość Si 
acooosooco| PA 
Caly dom Sexon ais samoukow nrrzymudo kaśdy p daras 
PE et y świeża powietrze; | Tada I walejszo harmoie dla posłarzania się gry na harmonii, 
za stajnią i wozownia, zaraz alba |% w stezególności dla dzieci K. #90, 950, 444, 56 Lapu | 
na sezon letni. Wiadomość: Wam- | osie po K fm, h n 14— Ai EA w 
dystaw Bogacki, Balice, pod | raloszniame, Du tw humorni sliezanych kunzi ła, 
KARSA be ponieważ sa prikje cieskiego wyrobu, Żadnaga ryzyka, poaiewał 
H zapewni sta Ladena ponianą banv d 
OOo | m malisha przez dor 
-—— HANS KONRAD 
0 toszenig Rogala ilustrowany enanik, przeszło 1000 illustracyj. wyryłaia na 
g żądwnie sharm | vpłatnia, 7 


kto chce pić doskonalą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa | 


KAWY ZDROWIA 


która zmieszana z U, częścią | 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybrednicjszych smakoszy, 


1 kig. kosztuja tylko 1 K. 60 b. 


AKA > 


OSD SDA RADO ERSS EN RER 


wyda sca; Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedziały Loxiwik Baczepański, 


w drukmrni 1 starsotypii A. Kosiańskiego ~ Krokuwis. 


